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R O Z P R A W Y  i A R  T Y K  U Ł Y

BAR BAR A  BIEŃKOW SKA, ZOFIA SIDOROWICZ

POLONICA W „NOUVELLES EXTRAORDINAIRES” Z LAT 1706— 1714

Nie ulega wątpliwości, że wiele m ateria łu  o pierwszorzędnym  znacze
niu dla historii Polski XVIII w. przynosi ówczesna prasa zagraniczna, 
a  zwłaszcza stojące na wyjątkow o wyscfcim poziomie pisma holenderskie. 
Wśród nich szczególnie dodatnio wyróżniała się redagow ana w  języku 
francuskim  gazeta lejdejska „Nouvelles E xtraordinaires de Divers En
dro its” , uznana za jedno z najpow ażniejszych pism inform acyjnych Euro
py  w XVIII w ieku1. Czasopismo to od wczesnych lat swego istn ienia2 
wiele m iejsca i uwagi poświęcało sprawom  polskim.

Zważywszy wysoką rangę publikacji, rozgłos i zaufanie, jakim  się cie
szyło, a także szeroki krąg odbiorców w całej Europie (w tym  również 
w Polsce), nie można nie doceniać jej roli w  inform ow aniu oraz udziału 
w kształtow aniu opinii na tem aty  polskie w ówczesnym świecie politycz
nym  i kulturalnym .

Pośrednim  dowodem oceny jej oddziaływania na współczesnych była 
znana akcja m arszałka Ponińskiego w 1774 r., k tó ry  uważając się za znie
sławionego, po bezskutecznych interpelacjach w Holandii, spowodował — 
nie respektow any zresztą — zakaz sprowadzania gazety do Polski3. Liczył 
się z jej znaczeniem król S tanisław  August Poniatowski, usilnie starając 
się wpływać n a  dobór i naśw ietlanie publikow anych wiadomości z Polski4. 
Zanim  jednak w końcu XVIII wieku na krótki okres zaczęła działać 
świadoma inspiracja ze strony polskiej, „Nouvelles” od przeszło stu lat 
podawały zadziwiająco dokładne i wszechstronne wiadomości z terenu 
Polśki, tym  ważniejsze i ciekawsze, że drukow ane w okresie, kiedy w Pol-

1 Por. H. K r a u z e ,  Polska  inspiracja  p rasow a  w  Holandii  w  latach 1791— 1794, 
„Rocznik H istorii C zasopiśm iennictw a P olsk iego”, 1962, t. 1, s. 49‘—69; E. H a t i n ,
Les gaze t tes  de Holland et la presse  clandestine aux X V I I e et X V I I Ie siècles, P a 
ris 1875, S. 146— 154.

2 Początki gazety sięgają roku 1680, zob. E. H a t i n ,  op. cit., s. 147.
3 Por. H. K r a u z e ,  op. cit., s. 54.
4 Op. cit.
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<sce nie istn iały  jeszcze gazety zdolne na  dłuższą m etę do system atycznej 
inform acji. Rozpowszechniane wówczas efemerycznie gazety pisane, in te 
resujące z innych względów, nieliczne i szczątkowo ty lko zachowane, za
w ierają bez porównania uboższy m ateriał inform acyjny5.

Prześledzenie i ocena wiadomości polskich zamieszczanych w „Nouvel
les” przedstaw iają duże trudności chociażby dlatego, że egzemplarze ga
zety, zwłaszcza z wcześniejszych lat, są niezm iernie rzadko spotykane 
w zbiorach bibliotecznych. Już  E. H atin  badając w  połowie XIX w. dzieje 
czasopisma nie mógł znaleźć kom pletu, napotykając liczne braki, zwłasz
cza do 1712 r .6 Obecnie katalogi najw iększych bibliotek świata nie w yka
zują kom pletów tego czasopisma7.

W Polsce poszczególne roczniki lub zeszyty znajdują się w  Bibliotece 
Czartoryskich (nr 23, z dn. 20 III 1736 r., supl.), w Bibliotece Jagiellońskiej 
(nr z dn. 2 III 1683 r. oraz z la t 1721, 1782— 1783, 1787— 1794 — z dużymi 
Jukami), w  Bibliotece Narodowej (z la t 1757— 1793)8, w  Bibliotece U niw er
sytetu  Warszawskiego (poszczególne num ery  z la t 1704— 1705), w  Ossoli
neum  (komplet z 1788 r.) oraz w  Bibliotece PAN w W arszawie (z lat 1706, 
.1707, 1709— 1714 z brakam i poszczególnych num erów)9.

Zasób Biblioteki PAN (sygn. T. 9106) dostarcza więc bogatego, a uni
kalnego m ateria łu  z początku XVIII w. — z okresu w ojny sukcesyjnej 
hiszpańskiej (1701— 1714) i w ojny północnej (1700— 1721). Bardzo dobrze 
.zachowany, oprawiony egzemplarz dostał się do Biblioteki w raz ze zbio
ram i byłego Towarzystwa Naukowego Warszawskiego, podarow any przez 
Ludwika Szwede (1851— 1913), przemysłowca warszawskiego, zamiłowane
go kolekcjonera dzieł sztuki i bibliofila10. On to praw dopodobnie pozakre- 
ślał czerwonym  atram entem  wiadomości odnoszące się do Polski, rozsiane 
wśród korespondencji z różnych, najdalszych naw et miast, począwszy od 
Berlina poprzez Drezno, Wiedeń, Londyn do K onstantynopola włącznie. 
Nie brakło również korespondencji z Warszawy, Krakowa, Wrocławia,

s N a przykład „Gazetki p isane z la t 1672—1718”, rkps B iblioteki N arodowej 
(dalej BN), sygn. 3093 (dawna: I 5656); „Gazety pisane z lat 1704— 1718”, rkps B i
blioteki Czartoryskich, sygn. 2740. IV (m ikrofilm BN, sygn. 22266).

6 E. H a t i n ,  op. cit., s. 154.
- 7 Zob.. np. Brit ish Union. Catalogue of Periodicals ,  London 1957, t. 3, s. 419.

8 Dane te  pochodzą z Kata logu centralnego starych  druków ,  znajdującego się  
w  BN.

3 W zbiorze tym  brakujące num ery „N ouvelles” zastępow ane były  często przez 
odpow iednie zeszyty  niem niej sław nej gazety  am sterdam skiej „Suite des N ouvelles  
d ’A m sterdam ”, np. r. 1711, nr 61.

10 Por. B. B i e ń k o w s k a ,  Z. S i d o r o w i e  z, K sięgozb iór bÿlego T o w a r zy s tw a  
N aukowego W arszawskiego ,  „Studia i M ateriały z D ziejów  N auki P olsk iej”, S. A, 
1962, z. 6, s. 57, 120, passim.
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Gdańska, Królewca, Elbląga, Lwowa, Jarosławia, Kamieńca, Stralsundu, 
obozu pod Stralsundem , okopów Św. Trójcy i innych.

' Redaktor11, zamieszczając zwięzłe i treściw e notatki, powoływał się 
przeważnie na listy przywożone przez kurierów, na „ekspress” lub ogól
nie na  listy12. Antoine de la Fonit nie podaje nazw isk swoich inform ato 
rów, odnosi się jednak wrażenie, że większość korespondencji pochodziła 
od stałych nadawców znajdujących się w  różnych m iastach i obozach. Tak 
np. w ydaje się, że korespondencje z W arszawy, K rakow a (czasem naw et 
z Drezna) podawał w  interesującym  nas okresie te.n sam au to r — stronnik 
Augusta II 13, podobnie system atycznie napływ ały  wieści z otoczenia h e t
m ana Adama Sieniawskiego14, często adresowane z Jarosławia. Z Gdańska 
pisyw ał Pom orzanin przeciw ny elektorowi saskiemu, a zwłaszcza Mo
skwie15, natom iast z obozu pod S tralsundem  — zwolennik A ugusta16. Ogól
n ie biorąc, znacznie więcej korespondencji pochodziło z otoczenia Augusta, 
tytułowanego na łamach „Nouvelles” królem, niż ze strony Stanisław a 
Leszczyńskiego — nazywanego tu  pretenden tem  lub księciem. K orespon
dencje przychylne dla Leszczyńskiego napływ ały  np. z Konstantynopola 
(rzecz zupełnie ‘zrozumiała w  ówczesnym układzie stosunków m iędzynaro
dowych) oraz z Gdańska, Elbląga i Lwowa17. Niemniej obie strony wza
jem nie podawały o sobie dość dokładne wiadomości. Charakterystyczne 
jest, że w ydarzenia w ojny północnej nie były  bezpośrednio relacjonow ane 
od strony szwedzkiej. Również s ta ła  orientacja polityczna i krąg zaintere
sowań korespondentów z Drezna, Berlina czy W iednia wskazują na nie
przypadkowych nadawców. O związku autorów  z miejscami i środowis
kiem, o których piszą, świadczą często pow tarzające się w  koresponden
cjach takie zwroty, jak „m y”, „nasze w ojska” itp., k tóre  mogą oznaczać 
w  „Nouvelles” również dobrze Polaków (stronników Augusta II lub Lesz
czyńskiego), Sasów jak  Turków  —■ w zależności od intencji autorów 18.

Oficjalne listy  i dokum enty (a te publikowano dość często) cytowano 
w całości, inne doniesienia były  streszczane, redakcja jednak wyraźnie 
zaznaczała, że nie zmienia treści korespondecji. Możliwy subiektywizm

11 W okresie od 1689 do 1738 r. redaktorem „N ouvelles” był A ntoine de la Font
(por. E. И a t i n, op. cit., s. 148), którego nazw isko figuruje na końcu każdego n u 
meru gazety.

12 Na przykład r. 1711, nr 65— 67, 94. N a końcu nr 7 z 1712 r. uwaga, że listy  
z Londynu i Paryża jeszcze n ie  nadeszły. W szystkie cytow ane poniżej zeszyty po
dawane są tylko przykładow o jako najbardziej typow e.

13 1706, nr 41; 1711, nr 75, 77, 80, 82; 1714, nr 5.
и  1711, nr 52, 66, 71, 78; 1712, nr 85.
«  1710, nr 98; 1711, nr 99; 1712, nr 95.
i® 1711, nr 78, 96.
17 1706, nr 41; 1710, supl. z 12 XII; 1711, nr 78, 81.
18 1711, nr 78, 86, 96..
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inform atorów nie um niejsza jednak wartości „Nouvelles” jako źródła h i
storycznego, bowiem te same drobne naw et w ydarzenia referow ane były 
zwykle przez kilku różnych sprawozdawców z różnych, często antagoni- 
stycznych, obozów. W owych wielorakich w ersjach szczegóły potw ierdzały 
się, uzupełniały lub wykluczały. Czasem wydaw ca zauważył sprzeczność 
i prostował, częściej jednak  zamieszczał wiadomości w  m iarę ich nap ły 
wania sucho i konkretnie, bez widocznego zaangażowania i celowej korek
ty  ideologicznej. Kom entarze redakcji ograniczały się zwykle do stw ier
dzenia, czy dana wiadomość jest pewna, czy też wym aga potw ierdzenia19. 
Mimo szybkiego zamieszczania artykułów  i regularności edycji pism a20 
prześledzenie przebiegu jakiejś w ybranej spraw y nie należy- do rzeczy 
łatwych. Trudność polega na tym , że różna była prędkość otrzym ywania 
przesyłek z różnych miejsc. Najdłużej szły wiadomości z Konstantynopo
la (około miesiąca), z F rankfurtu , Drezna, Wenecji — tydzień do 10 dni, 
najkrócej z Brukseli (4 dni) i Hagi (2 dni). Doniesienia iz Polski ukazywały 
się w ciągu 14-—20 dni od daty  wydarzenia. Zdarzało się więc, że w  ra 
m ach tego samego zagadnienia późniejsze e tapy akcji opisywano wcześ
n iej, poprzedzające zaś — później21.

Uchwycenie całości m ateria łu  u trudn ia  wielka dokładność i drobiazgo- 
wo-ść doniesień; m asa szczegółów wiążących się ze sobą, a w  czasopiśmie 
rozsianych m iędzy różnym i korespondencjami.

W interesującym  nas okresie lat 1706— 1714 większość wiadomości 
z Polski i dotyczących Polski koncentrow ała się wokół w ydarzeń w ojny 
północnej; od klęski K arola XII pod Połtaw ą i jej skutków  poprzez k ró tko 
trw ały  konflikt zbrojny moskiewsko-tu-recki w  1711 r. i czteroletnie oblę
żenie Straisundu. Zamieszczano jednak obok tego wiele innych inform acji 
luźno tylko lub wcale nie wiążących się z wojną, a -dotyczących np. zarazy 
w Lublinie, pom oru bydła, cen, działalności w ew nętrznej króla i urzędni
ków oraz wszelkiego rodzaju uroczystości. Osobne, obszerne miejsce zaj
m uje  kronika dyplomatyczna i towarzyska. Niemniej jednak najdokład
niej relacjonowane były  wszelkiego -rodzaju akcje zbrojne. Bez obawy 
przesady można przyjąć, że co najm niej % -objętości gazety w  tym  okresie 
zajm owały wiadomości z terenu  wojny, bezpośrednio dotyczące Polski.

19 1711, nr 102; 1712, nr 40, 81, 95.
20 „N ouvelles” ukazyw ały się regularnie dw a razy na tydzień, w e  wtorki 

i w  piątki. Przew ażnie do każdego num eru dodaw any był suplem ent, a w  wypadku  
pilnych, obszerniejszych lub spóźnionych w iadom ości naw et dw a suplem enty.

21 Na przykład w  suplem encie do nr 61, z 31 VII 1711 r., donoszą z Saksonii 
o stoczonej b itw ie nad P rutem  (19 VII), w iadom ości z G dańska przyznają zw ycię
stwo Turkom, a ze L w ow a i W rocławia — Moskalom; natom iast w  suplem encie do 
nr 65, z 14 VIII z Lejdy pom ieszczono listy  z K onstantynopola donoszące faku lta
tyw n ie  o przygotow aniach do w ojny  i w yrażające nadzieję, że może jeszcze n ie  
dojść do zbrojnego starcia.
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Pismo z codzienną niem al dokładnością podaje trasy  przem arszów poszcze
gólnych oddziałów wojskowych i ich przybliżone siły22, cytuje korespon
dencje dowódców, ich rozkazy i zarządzenia, no tu je  najdrobniejsze w ypa
d y  i potyczki23 —■ wszystko sucho, dokładnie, z datam i dziennym i, miejsco
wościami i nazwiskami wodzów ·— czasem nieprawdopodobnie zniekształ
conymi, zwłaszcza jeśli były to nazw iska i miejscowości polskie. Wiele 
miejsca zajm ują wiadomości o ciężarach nakładanych na m iasta i wsie 
w związku z pobytem  obcych wojsk na teren ie  Polski: o kontrybucjach, 
nadm iernych podatkach i zwyczajnych rabunkach24. Donoszono również 
o rozruchach ludności wiejskiej na  Ukrainie, protestach i obronie miast. 
Rozpaczliwy s tan  skarbu Rzeczypospolitej szeroko om aw iany był wśród 
relacji z sejmu ■warszawskiego w kw ietniu  1712 r. i styczniu 1713 r.

W świetle szczegółowych sprawozdań obcego czasopisma z przygnę
biającą ostrością rysu je  się obraz ru iny  gospodarczej k ra ju  i jego całko
witej bezsilności politycznej. Obojętne korespondencje z różnych stolic 
donoszą o ciągłych przem arszach i stacjonowaniu obcych wojsk, samowol
nych decyzjach zagranicznych wodzów i panujących, włączaniu lub w yłą 
czaniu Polski z m iędzynarodowych trak tatów , o pertrak tac jach  w sprawie 
jej ziem, bardzo rzadko wspominając o jakim ś udziale przedstawicieli 
niepodległego przecież państw a25. W szechwładna ingerencja P io tra  I prze
bija z każdego niem al kom unikatu, nie zdając się budzić zdziwienia ani 
sprzeciwu większości korespondentów i redakcji. Może właśnie dlatego 
„Nouvelles” z tych la t m ają  znaczenie nie tylko drobiazgowego źródła 
historycznego, ale również bardzo sugestywnego i wyrazistego dokum entu  
o bardziej ogólnym charakterze.

22 1706, nr 41; 1710, nr 98; -1711, nr 66—71.
23 Charakterystycznym  przykładem  n iezw yk le  szczegółow ych w iadom ości są op i

sy działań w ojennych pod Stralsundem  podaw ane w  każdym  num erze z lat 1711— 
1715 oraz relacje z dw orów  A ugusta II i P iotra I drobiazgowo opow iadające  
o w szystkich  uroczystościach rodzinnych, wyjazdach, polow aniach itp.

2-1 1711, nr 88, 99; 1712, nr 16, 86; 1713, nr 95.
25 1711, nr 94, 97, ©9, 101; 1712, nr 13, 16, 83, 85, 86; supl. z 4 X I i inne.


